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Hindenburc obejmuje urząd prezydenta.

BERLIN. 28. kwietnia. (Pat.) Pisma do­
noszą, że E lu identwg przebywający nia wlsj 
M  okolicy Hannojwlern mając koić siebie je- 
di ego z pnziyjlaicSó?, dówieazii&ł się o wtymku 
•fzetawczonajszego ęjłosowlama Wf pi nirdżia- 
łlek ramo. Mat szalek nie chciał czekać na 
wiaopniioiści n Byrllnla, i uldjał się wćześnfe na 
spoczyniek. Dziś zjamieirza on powtóeić do swlej 
w ilii \vf FUnrtotwterze. Mieszkańcy miasta przy­
gotowują się Jo urządzeinl i wielkiej manife 
*Mcji paJjjoiyczncj. Całe miasto ma być uld!ę- 
Kotrowan* baa Wami daWlnego cesarstwa.

Zmicny w rządzie I armii.
BERLIN. 28. KWietnia. (Pal.) Dziś sta­

ruj nowy gabinet niruSki przed sejmem. W  ko. 
łiatch parlamentarnych sądzą, że \Eobec bar­
dzo szczupłej większości jaką rozporządza 
wi sejmie gabinet Bramina szanse jego są bar­

dzo słabe, Upadek gabinetu Braniu: pociągnął­
by za sobą kryzys gabinetowy prowadzący za- 
pówne do rioztwjiązani' sejmu1 pi uski]egc, co 
wobec onegdajszej porażki lewicy przy wy­
borach na prezydenta Rzeszy, mogłoby łalwo 
doprowadzić do ulfwór/.enia lwi Prusiech rzą­
du ,pra\ icewlelgo. Sytuacja ta budzi w' kołach 
leWicotw ych parlamentu żywię zaniepokojenie.

WIEDEŃ. 28. kwietnia. (Pat.) „N. Fr 
Prtesse<£ z Berlina: Rząd Rzeszy zgłosi praw­
dopodobnie dymisję niir-rycc noweg;( urezy- 
aenta. Można jednak uważać za pewnie że ga- 
brneL Luthera pozostanie n,a razie przy spra­
wowaniu swoich funkcji. Powszechnie mówią 
o ustąpieniu naczelnego wotLa Reichś wielu y 
generała Sećkta, oraz, że resort ten obejmie 
po nim Ludendorff

S e j M f ł  TUL.
£xpor e prem iera Grabskiego.

w a r s z a w a  28. kwietnia. (Tek wł.). Dzisiejsze 
całodzienne posiedzenie, .sejruit, mir.io zapowiedziane- 
55° przemówienia premiera, nie gromadziło wielu 
postów którzy są przemęczeni inlenzywną Drącą obec­
nej* sesji.

Przedpołudniem roczyła się dyskusja nad builzr- 
ler ł ministerstwa oświaty. Przemawiali. pos. Grcis 
Ckat tud.) po». 'lankicwicz , Białoruś.), który podniósł 
jx*krzywdzenie "żkolriiciwa mniejszości narodowych, 
pos. Kozicki (.UŁr). klóry slwiordziwszy. żo na Wo- 
łjmiii nie ma ani jednej ukraińskiej szkoły średniej, 
oświadczył żt rząd* sabotuje oSw łatę niepolską. Poża­
rem przemawiali pos. Wojtiuk, Pry łucki. Kośc,.ilkow- 
dki i inni.

P rzem ów ienie  prem iera.
Na posiedzeniu ponoludniowem. zabrał głos pi'e- 

-mier Giahski, oilpowia.lając na wszystkie przemó­
wienia przedstawicieli stronnictw.

Zdaniem premiera sanacja skarbu odbyła się. 
[wysiłkiem nie jednej, grutpy spotetiztłoj, ale całego 
B|X)tcczi'ństwa. Premier wykazuje konieczność oszczę­
dzania i twierdzi, że wyjazdy zagranicę winny być 
ograniczone ho podcinają liuaasc państwa.

Z obecnej ciężkiej .sytuacji gospodiucże^ i jpp4|i- 
■yc mej, Polska wyjdzk zwycięsko, o ile okaże spo­
istość wewnętrzną. Prem ier Iłóinaczr się z zamianowa­
nia Stanisława Grabskiego mmistrem oświaty i do­
wodzi żo przy tej nominacji miał on na względzie

nie przynależność partyjną kandydata ale jego fa­
chowość. Rząd — mówi premier nie jest ani prawi­
cowy. ani lewicowy.

Mówiąc o wyborze lJindenburga, zwraca premier 
uwagę na jiróbę oderwania kresów zachodu ich od 
Polski i slwicrdza, że naród polski do tego nic do­
puści

Po przemówieniu premiera relerowal budżet mi- 
hisferstwr, praw zagranicznych pos. Kozicki (ZI.N.). 
Doskonali przomówucnie wygłosił tow. pos. Perl, klóry 
oświadczyl żi P. P. S solidaryzuje się z demokra­
tyczną i j,okojov ą polityką mm Skrzyńskiego Dzi­
siaj, gdy 11 imlenburg został jirczydcntcm Rzeszy jio- 
kpjowość polilyki jmlskiej musi być lembardziij p o ­
kreślona. Mówca stwierdź? że polskie placówki tfy- 
pnomatycznc szczególnie w Paryżu i I ondynie są 
nieudolni- Domagamy się ratyfikacji protokołu ge­
newskiego który powinien być podstawą potskiei po­
lityki zagranicznej'. N ie mamy nic przeciw kształceniu 
się gen. Sikorskiego na ministra spraw zagranicznych 
ałte musimy się. zastrzec pr.-eciw kompromitowaniu 
.jnińsiwa. ■

Wezwania premiera do spoistość, narodowej, nic 
kladzą się pogodzić z równoczesnymi zamachami na 
Idemokrację i zdobycze robotników. Należy również 
nareszcie przeprowail? u' reformy na ws^houzie

Po przemówieniach kilku posłow posiedzenie od­
roczono do jflua.

Zamęt «* Bułgarii.
SOFJA. 28. kWieltiia. (Pal.) Bułg. Ag, 

Burmistrz i sekretarz gminy Bojana (przed­
mieście Sofji), chdeli uijąć pewnego piidejrza­
li ego osobnika. Osobnik Len strzelił z rewkl- 
weru i zranił sekretarza gminy: i pewną oso­
bę. Osobnik leu zbiegł. W  por/.uconym przez 
niegc worku znalezione bi tnbę. W oslatnicK 
dwóch dhiach wypuszezojto na Wolność i.ko­
lo bOO osób.

WIEDEŃ. 28 kwietnia. (Pał.) „N. Fr. 
Presse'1 dottotsi >, Sofji; Proces pczeciwkć 
sprawcom /.atnachu w katedrze rozpocznie się 
prawdoperuobnie dnia 1. maja przed sądem >v(o. 
jtelratylm, w Sofji Sądzą naogóJ że piubliczru 
oskarżyciele udowodnią podczas prittcepu, że 
komuniści bułgarspy i cmisarjujsze partji 
Stambolijskiego /ain.cjowali wfepólnie z Irzycią 
międzynarooÓwką len spisek. Śledztwo w y­
kazało między innemi. że spiskowcy pośługi- 
wla.i się często eleganćkiejni kobielami1 dla 
celów szpiegostwa. Kobiety ie /osE.ły areszr- 
toWaiu. Umiarkdwiani członkowie 'wiązku 
chłopskiego przeprowadzili już zupełne zbli­
żenie się do rząoui. Przewódcy tej parlji od 
byli wczoraj konferencje z Zankowm i mihS. 
slrem wbjny Wikovem- Wynikiem tej konfe­
rencji fiest tarlykuł, który się ukazał w nowym 
orirame chłopskim ,,Żemle Delsko Znami“ , o- 
świadczająay, że ruch przewrolowy w Buł­
garii jest wlynikiem agitacji sowieckiej finan­
sowanej wielkiemi sumami piemężnemi. O- 
deżwa a Wzywia naród1 bułgarski do posłu­
szeństwa wobec lEftaW kraju

H9 r>HHiIttnto" za uiywla&zczB>tfBir bez 
szkodowania

WARSZAWA. 28 kwięlnia. ( a  W .) Za­
rząd główny Wyzwolenii zakończył v k.zoraj 
obraay. Uchwalono rezolucję wszywającą klub 
parlamentarny do /‘decydowanej walki o roz­
wiązanie sejmu, oraz sLwucrdbającą, iż rząd' o- 
becny ulega coraz silniej wpłyńv!om pralwicy. 
Główne uchlwały dotyczą wywłaszczenia ziemi 
bez odszkodowania. Postara.Wionu spooulary. 
zować wśród szerokich mas cżtery hasła: 
rozdział kościoła od panstwa wjywłasziczenie 
bez odszkodowania, zniesienie seffatu i wzmo­
cnienie władzy prezydenta Rzplitej.
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Po wy jerze prezydent? K:em'ec.
Hinde.itourg jako „tryumfator".

BERLIN. 28. kwieima Hindenburg, vvy- 
ijrrany 26. kwietnia prezydentem państwa dzię­
ki zdradzie, popełnionej przez komun.stóW na

W o jskow y  — sek re ta rzem  s tan u ?
/

Po objęciu urzędowania przez nowego
republice, obejmie swój urząd prawuopodo- prezydenta kanclerz państwa Wraz z całym ga 
bnie najwcześniej 10. maja. Do lego czasu, binetem poda się w  myśl konstytucji dc dy- 
fnr.keje prezydenta spełniać będzie w dal. misji. Hindenburg albo zatwierdzi gabinet w* 
szym ciągu dr. Simons. urzędzie, albo powierzy komuś innemu ulwo

Tymczasem nowy prezydent porozumie się rżenie rządu.
z prezydentem parlamentu oo dó terminu zło­
żenia przysięgi na konstytucję. Z ctrwylą za­
przysiężenia, które odbędzie się wobec całego 
parlamentu, rozpocznie się formalnie urzędo­
wanie Hindenburga. "X/ pierwszych antach ma­
ja ma Hinderourg przenieść się ze swej wil­
li w Hanowerze dd Berlina. Okoliczność tę 
chcą prawicowe związki wykorzystać dla u- 
rządzenia wielk :e 1 manifestacji, mają zamiar 
vłwieźć Hindenburga do Berlina jako tryum­
fatora. Z drugiej strony socjaliści zamierzają 
tegorocznej uroczystości 1. M ija  nadać szcze­
gólnie silny charakter, aby okaz.ać, że repu­
blika mimo unegdajszej klęslci sio; niewzru­
szona • i

^ssamassk^m

Do pierwszych czynności Urzędowych pre 
z.ydenta państwa należy mianowanie sekreta­
rza stanu. Jest to bardzo ważne stanowisko 
gdyż sekretarz stanu jeist mężem zaufania 
prezydenta, a w  tym Wypadku bęazie rr,;ał za 
zadanie być politycznym doradcą HindeWbut 
ga, ponieważ — jak powszechnie w i3domo — 
/.grzybiały feldmarszałek me ma pojęcia o po­
lityce. Krążą pogłoski, że Hindenburg na sWe- 
go sekretarza powoła sWego .starego orzyja- 
ciela, pułkownika Feldmar na. Mianow'anje 
Wojskowiego na ten Ważny urząd wywo-ia no, 
We Wzburzenie Wi kołach lewicowych.

Zwycięstwo, w hlfirem czai się klęska
W  c/asie kampanji wyborczej w Niem­

czech poró wnyWano często marszałka polne­
go eon Beuckendorff Hindenburga z francu­
skim marszałkiem Mac M ahonem. Mac Mabon 
dOtwod/ił również Wojskami w wojnie 1870 

71 p,. i otwarcie przyznawał się db monar-, 
cirizmu. mimo to trzecia republika powołała' 
go na prezydenta. Mac Mahona nazywano 
.sławnym pokonanym'*, to samo mówi się c 
riirdienburgu. Historycy Wyrażają zapatrywa­
nie, że M,ac Mahoń nigdy nie zostałby po­

stawiony na czele republiki, gdyby w bitwie 
pou Scdanem nie wmieszał się osobiśc.e do 
Walki i me został zraniony. Tegc o Hinden- 
burgu nie dla się powiedzieć. Gdy francuski 
preLenderh do korony potajemnie. przybił dc 
Wersalu, aby Mac Mahona, otWartego monar­
chistę skłonić do zorganizowania zamachu 
stanu, prezydent republil odmówił mu au- 
tij uncji, polecając mu pov iedźieć, że może dla 
niego poświęcić swe życie, ale nie poświęci 
honoru, Natomiast Hindenburg nigdy nie w y­

parł się Hohenzollernów, pizeciwnie, nieda­
wne uznał możliwość prz1 wrócenia mońarchji, 
stawiając jedynie jakc założenie wstępne ro ­
kowania dyplomatyczne i plebiscyt.

Do zWycięstwja mosuarchistycznej ideji w 
Niemcz, ch przyczynili się komuniści Można 
nawet powiedzieć, ze Hindenburg jest prezy­
dentem z łaski komunistów. Czeka j q oni teraz’ 
na to, co nastąpi. Starca 78- letniego, njeorjen- 
tującego się w polityce, otoczy kamaryla, ped- 
suWiając mu swe ,amiarv i plany. Z drugiej 
strony minisl rowie będą go inforini. w ali o 
tern, jak na sytuację zapatrują się posłowie 
zagranicznych państw. Powstaną ta-cia i kon­
flikty w łonie partji rządzących odnośnie do 
polityki zagranicznej, gdyż każda u zniedołę- 
żniałego starca będzie chciała przeforsować 
swe plany. Również w polityce wewnętrznej 
należy oczekiwać zamętu. Bo gdyby reakcja 
jedno/godnie chciała ciężary, wypływające z 
traktatów pokojowych, przerzucić na szero­
kie masy luldności, spotka się ze zdecydowa­
nym, potężnym oporem, do jaki e g  zdólna 
jest cudownie wtydyscypiinowiana i zorganizo­
wana klasa robotnicza. N ie tizeba zapominać, 
ze siła repUblikanizmu wspaniale przejawiła 
się w dniu wyboróv kandydat repubiikafi. 
ski, mimo przeciętności indywidualnej i numo 
uroku, jaki na niemiecką uczuciowość Wy­
wierał Hindenburg zgromadził na swem na­
zwisku prawie taką samą ilość głosów, co 
jego przeciwnik.

PoWsiała nowa „luija Hindenburga'* Cala 
zagranica jest przeciw niej. Fatalnościa Niem­
ców jest że w rozstrzygających momentach 
poddają się raczej uniesieniu namiętności, raź 
/.ininejru rozsądkowi, że fantasm igorjd b;orą 
za rzeczywistość i slają wbrew światu za. 
miasi się z mm porozumieć Zagranica jept 
przeciw HindenburgoWi — z iem nie liczyły 
się te masy, które na niego oddały głosy.

Pierwszym rezultatem onegdajsżego wy­
boru będzie wzmocniona nieufność świata d!c 
Niemiec. Lekceważyły sobie one ją kiedyś, 
gdy imperjalistyczna polityka Hohenzollernów 
doprowadziła do porozumienia europejskie - 
go, okrążającepo ze wszech sLron państwo nic 
ubeckie. W :tłocznie otrzeżwienjt w Niemczech 
mimo strasznego pogromu nie jest jeszcze zu­
pełne, skotro demokraicjS i liberalizmowi świa­
ta rzuciły Lwiarz jat o bojowe swe hasło 
— nazwisko von Hindenburga.

2 )

Bunt więzienny w Irkucka.
Z e  wspimm leń Józe fa  P iłsudsk iego .

(Ciąg dalszy).
Zdarzył się jleouak wkrótce wypadek, któ­

ry przyspieszył katastrofę, wiszącą i tale nad 
głową „buntowników'1. Jeden z naszych kole­
gów, niejaki Cejttik, miał jako narzeczonę 
jedną z towarzyszek, Pozwjolonu im w idy­
wać się codzień W kancelarii więziennej w 
j rzeciągu: godziny. Otóż razu pewnego W cza­
sie takiego Widzenia, wjszed* do biura więzien­
nego pan policmajster. Kolega C. nie zauważył 
go i nie powitał go ani ukłonem, ani słowiem. 
PoTicmajsLei wpadł na niego w|yi,lyślając mu 
po grubiańsku. Kolega C. nie został mu dłuż­
nym w odpowiedziach. Policmajster mzwście- 
klony kazał go wysadzić na trzy dni do kar­
ceru, lecz nim wyrok został Wykonany, C. 
wyskoczył z biur i i twjpadł Idlo nasztej celi, opo­
wiadając u rn  «  Lem, co zaszło.

W  jednej chWfli byliśmy już' zebrani w1 na­
szej celi i poslanowti Ijśmy nie pozwolić na 
wtykonanie 'Wyroku. XV net przyszedł pomocri ik 
zawiadowcy więzienia,- woł ijąc C. do karce­
ru. Oświadczyliśmy, że nic z ‘ ego będzie, że 
nie pozwolimy na tę krzyWdę. Pomocnik za­
wiadowcy odszedł, po chwili jednak wródł 
W asystencji oficera, doWodząoego strażą woj- 
'kową w[ więźLeniu, i piętnastu żołnierzami. 
Raz jeszcze zup openou ano nam wydać C. 
władzy więziennej, i po odimowie przypu­
szczono szt urm do nas. Ohcer. dowodzący żo ł­
nierzami, (widtxznie jakiś p#i żądny człowiek 
nie pozwy lił tym razem na użwęie zwykłej

w takich wypadkach broni, okutej żelazem 
kolby karabinowej i r.az po raz krzyczał:

— Ostrożnie, chłopcy, karabinami nic ru­
szać, brać rekam i!

Po chwili jak oficer, lak pomocnik zawia­
dowcy, którym rajWidoczniej się chqało uni­
knąć grubszej awantury, zaprzestali ataku i 
jeszcze raz spisano wobec nas proLokół o nie- 
grzecznem nasztm za< howwniu się. Po spi­
saniu protokółu oficer ukłonił się nam i wy­
szedł razem ą. żołnierzami z celi. Usunął się 
też i pomoc,lik zawtiadoiwtry.

Dzień ten skończył się bezdżadnyćh przy­
gód. wkióczfiid i policmajster nie odważał się 
robić v ':ększej awantury bez wyraźnego po- 
zwolenia na to wwższej władzy. Prawdopohnie 
więc tego wieczoru udał się po pełnomocnic­
twa i wskazówki do Ignaljewa.

Nazajutrz rano było to 20 października 
si.ardgo sLylu — według zW}rczaju otworzono 
nam drzwi wie- wszystkich celach, przez nas 
zajmowanych. O tej rannej porze spaliśmy 
wszyscy, z wyjątkiem jednego tylko kolegi w 
naszej dużej celi. Daniłowa, człowieka star­
szego od nas młokosów, ldory zwykł wł 
Wstawać o 6-Łej rano. Nie minęło jednak go­
dziny, gdy przyszledł od policmajstra rozkaz 
zastosowania Względem nas całej surowości 
ustawy więziennej, która wymaga, by w ięź­
niowie cały czas byli zamknięci w ce'ach i 
Wypuszczani jedynie na określony zwykle pół­
godzinny spacer.

Zgodnie 7 rozkazem policmajstj a, dozorca 
Więzienny zamknął Wszystkie cele w kory­
tarzu „sekretnym". W  naszej jednak dużej 
celi nr/eszkodził mu w  tern kolega DardłoW. 
któremu zresztą dozorca nie sta Wici oporu, bo

sarn nie rozumiał powodu tej nagłei zjnmny 
i Drrypuszczał, że zaszła jakaś omyłka — 
Wszystko było w  por/.ądku, nim nareszcie nie 
obudzili się kolecLy w „sekretnym1** kory­
tarzu. o których my w dużej celi nie wiedzie­
liśmy. Krzyki kolegów z ,,sekretnego" koryta­
rza wywołały nas na podwórze.

— Zamknięto nas — krzyczeli nam przez 
okno — wołamy na dozorcę by ,ctwtorzył, nie 
chce.

Zaczęła się narada. Ogólne mniemanie 
było takie że prawdopobme w1 ten sposób 
chciano nas rozdzielić, by łatwjej można było 
Wykonać wyrok karceru la C.

Teraz, gdy sobie uprzytamniam ową chwi­
lą gdy doświadczenie i Wjek wytworzyły w 
mych żyłach sporą dozę chłodnej krwi, rozu­
miem, że przedewszystkiem należało porozu­
mieć się z zawiadowca więzpmla, z którym 
rym paktowanie było możLwe i prawdopo­
dobnie doorowad łoby do jakiegcś kompro­
misu. Lecz wówiczas nie chcieliśmy rozumo­
wać. Rozzujchwaleiii tyłu utarczkami z wła­
dzą, postanowiliśmy Wyłamać drzWi w celach 
naszych kolegów j oswobodzić ich z Z am ­
knięcia siłą.

Uzbrojeni w drągi i pałki wpadliśmy na 
korytarz „sekretny". Dozorca z pałaszem i 
rewolwerem flegmatycznie przechadzał się oo 
korytarzu, paląc fajkę 

i — Otwórz — zawołaliśinv na niego — 
ho będzieimiy łamać dirzWi.

— Kazano — odpiarł — zamknąłem. A 
mnie co, drzwi rzecz skarbowa nie moja. — 
Łamcie, sami za to odpowiecie.

i (D. c. n.)
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Tow arzysze i Tow arzyszk i! Roboćnrcy!

1. M A JA
dziesi m iędzynarodowej solidarności robotniczej i braterstwa ludów, 
obel lod zon y  b ęd z ie  w  roku b ieżącym  w  oko liczn ośc iach  c iężk ich  i pow ażnych .

Przewlekły kry: ys gospodarczy i bezrobocie, nądza, będąca udziałem mas, zmusza nas do przr- 
giądu swoich sił, ażeby dowieść, że /łasa robotnicza Polski stoi zwartym i karnym murem pod Czerwo- 
yrn Szt: udarem Socjalizmu pod znakiem P. P. S„ gotowa każdej cbwili do odparcia zanuchów na 8-g. 

dźieb pracy, na ubezpieczenie społeczne, na prawa i wolności polityczne; gotowa do poparcia każdej akcji 
prowadzonej pod znakiem pokoju, porozumienia ludów i zniesienia ucisku narodowościowego!

Tcw».«ys*e i Tow arzyszki!
Wzywamy Was do masowego współudziału w Święcie t. Maja1 Niech w tym dolo stai , wszystkie 

warsztaty i fabryki!
PROGR. VM UROCZYSTOŚCI:

Rano pobudka na głównych ulica U miasta. O srodz. 10*30 przedpołudniem na ptacu Gosiewskiego

z porządkiem dziennym:
Walka e pokój i międzynarodowe braterstwo ludów. Odparcie zamachów na 8-godziimy dzień pracy i usta- 

wedaGwo społeczne. Pracy i zasiłków dla bezrobotnych.
Po Zgromadzeniu demon.itracyjny pochód głównymi ulicami miasta pod Wielki Teatr, gdzie 

pochód rozwiąże się.
O godzinie 3 popołudniu w Tearrze Wielkim odegrana zostanie przez zespól artyst. sztuka 

W. Szekspira p. t . : „SUN N O C Y  L E T N IF J  ‘ . Bilety do nabycia w Księgarni Ludowej, ul. Szaj­
nochy 1. 2 i w yekretarjacie P. p. S. oh Sykstuska 1. 21.

O godzinie 4"30 popołudniu rozegrane zostaną zawódv przyjacielskie w piłce nożnej na boisku 
L> K . S, „PO G O Ń 0 za rogatka stryjską między Ż. R. K. 8. METAL I. - K. S 0. „GRAFIKA l.° Ceny 
l*5u. l*— zł, 50.gr. Bi'etv w przedsprzedaży w Stow. Drukarzy „OGNISKO** Piekarska 18. — 
Czysty dochód przeznaczony na fundusz prasowy „DZIENNIKA LUDOWEGO0.

Wieczorem o godz. 7 odbędzie się stajaniem Sekcji Kobiet P. P. S. zabawa w lokalu Rady 
Związków Zawód. Dochód przeznaczony na Kolonję dzieci robotniczych.

P ech ż y je  m ięd zyn a ro d o w a  so lid a rn ość  ro b o tn ic za !
M ech  ż y je  S o c ja lizm !

O. K. R . P. P. S. we Lwowie.

Dtaczno upad! minister reform rolnych-
Na pof\e-dzemu sejmowej komisji reform 

rolnych min. Kopczyński przedstawił znuinic- 
Wające rewelacje, które rzucają jaskrawe 
światło na działalność grupy politycznej „Pia­
sta'1. M.uirsller stw ierdził, że organizacja- któ­
ra nosi .nazWę „Związku -olnikóy i osad­
ników na kresach, jest popros iu więcej niż 
skandal iona. Jesl to organizacja Piąsta. Or- 
gjanizapjjai ta jesl w znacznej mierze fikcją, 
wiązki nie są prowadzone. Praca Lej organi­

zacji ogranicza się do pisania i opinjowania 
Fodań osobnikom c poż. rząd., przy śc;ąga- 
11 u - proc. od auiny uzyskanej pożyczki 
- "g mizneja la uprawia po zatem licnWę, 11- 

d. la mianowlcje pomocy siewnej rolnikom 
w ten sposób, że pomoc la opia,i ta jest na zo­
bowiązaniu, zwrócenia podwójnej Jose. ziarn, 
czy 1 kredyt na 100 procent. Wiele danych do- 
czących lej organizacji, które o\ ly przedło- 
żon rządowi, są poproslu fałszywe. Miniisten 
wobejc tego nie ma żadnego zaufania do Zw. 
osadników' cywilnych. Minister czuje się Wj 
obowiązku ooronjy interesów skarbu, jakoLeż 
oblrony swobody działania Władz państwowych 
przsed politycznym naciskiem ze strony Piasta.

Te rewelacje ministra reform rolnych, któ­
re niemal żyW o  przypominają, słynną aferę 
dojiidlzką, wywołały niesłychaną konsternację 
w  szeregach ehjeno-Piasta. Poprosili poWstał 
popłoch W  tyóh ugrupowaniach.

Tow pos. KWapmski ystąpiił bardzo sta­
nowczo przeciw traktowaniu opinji tych or- 
ganizacyj, przez rząd jako zasługujących na 
zaufanie. Postawił wniosek, aby nad zapy­
taniem pos. Nawrockiego, który bronił tej; 
skandalicznej afery, przejść do prz. dzienego. 
Zarządzono na wniosek pos, Osieckiego gt - 
sowanie. Wniosek Iow Kwapińskiego upadł. 
Za wnioskiem padło 8 głosów,, przeciw 13.

M.,lister oświadczył po wyniku głosowa­
nia, żel w warunkach funkcjonowania metod 
partyjnego nacisku na rząd wbreW objek t y l ­
nym danym — przy pomocy których rząd 
się kierowrał, nie wjdzi dla siebie możności; 
praoou ania na stanowisku ministra.

W rezultacie, jak już donieśliśmy mpiisitr 
Kopo.jński podaf się dó dymisji. Teraz zaczy­
na się skandal. P. Grabski powierzył kierow­
nictwo nutdsi erstWa reform rolnych znowu — 
stronnikowi Piasta p. Radwanowi.

Inne żądania uchwalono przedłożyć miarodaj­
nym czynnikom

Honorowym prez. wtybjrąno majora Wa- 
gnejria, rzeczywistym poT Kłaka, 0 0  wydziału 
Si grad z ki egc i Kaczorowskiego ze Lwowa, 
Czerwińskiego i Nowaka z zachód, i Szfoj- 
z,a re wschodni ;j Małopolski.

Zjazd zakończył się obiadem, urządzonym 
przez miejską Elektrownię i święconem W 
SokoJe.

Równocze., nie odbyło się też Walne zgro­
madzenie członków' inwalidzkiej spółdzielń* — 
„Spójnia11.

Przetarg na robotników .
C o  niedzielę zbierają się koło pomnika So­

bieskiego setki 'udzi, przeważnie murarzy i 
cieśli, r.by dowiedzieć się, gdzie znajdą pracę 
i utrzymanie 7. jednej strony, z drugiej nato­
miast, koło kawiarni wiedeńskiej panofwie 
przedsiębiorcy śledzą za najpociainicjszj-m e- 
lementem wyzysku Obserwując to wiszyjsrko, 
nie wydaje się, że jesteśmy w kraju cyWilizo- 
Wanym, ale hel gdzieś w starożytności, gdzie 
także się takie tangi odbywa; v.

W  uwudziestym wieku mus. robotnik, je­
żeli prace,wiać chce, chodzić na targ i sprze- 
dawać się, bo Lak go przyzwyczajono.

Widzimy", że setki lWtAyskjch muraizy jest 
n,a bruku, ale tych przedsiębiorcy" pomijają, 
bo chłopa łatwiej Wyzyskać.

Czyż nie zawśtytżi się władza i przedsię­
biorcy", re Dod ich okiem taki handel kwitnąć 
może Gdzież jest prawo dó uracj ?

Gdzież jest przymusowe biuro pośrednic­
twa ratacy, chronione całym autorytetem wła­
dzy? Czyż Polska to orient?
JM*»—II M l k. iBWdHKH

jyCimoetiodem.
Wesołe pomysły obchodu a-go ua.a .

Jak doniosły pisma, uroczysiość rocznicy 
Konstytucii 3-go Maja będzie miała zgoła od­
mienny charakter od obchodów dotychczaso­
wych.

Zgodnie t  życzeniem prezydent a Wojcie­
chowskiego pmnociów me nedżie i wogóle 
świętowanie 3-go Maja ma się odnyw ać „na 
wesołe” . Sypią się też przeróżne projekty, jak 
należałoby urząd dc taki obchód o charakte­
r/e wesołym. Llstalono jak dotąd, że ma być w 
tym dniu wybrana ,,królowa Warszawy'1, któ­
ry to tytuł ma przypaść najpiękniejszej z pra­
cownic: wmrsrawskich Z funduszów oeparta 
menlu kultury i sztuki ma być wybranej pr zy­
znany posag w kwocie 100U złotych,

„Naprzód*' krakowski , ani i e>/cza na ten 
terna! następując* uwagi:

,,Dotąd rzecz cała nie budziłaby zastrze­
żeń- Niecli że najpiękniejsza Warszawianka 

• ma ułatwione wtyjścit zamąż. Ale oto zaczy­
na i a się deklaracje prywatne, mogące tę wy­
brankę tylko oszałamiać, odciągać ją od nor 
malnego trybu życia.

Już jakaś fil mai złotnicza ofiaruje jej cetmą 
broszkę : dyrekcja „NoWości11 — dwa miejsca 
w ioży tiyrekcyjnej na wszystkie premjery o- 
pelrelek itp. Czy nie bardziej na miejscu: by­
łoby tę szczodrobliwość zastąpić c/eniś pra- 
ktycznem, odpoWłedniejszem do skali żvcia 
ot>darow'anej ?

Po/ateiri czytamy, iż istnieje projekt spro­
wadzenia do Warszawy zespo-fu lajkonikowie- 
gó z. Krakowa. „Lajkonik11 md w Krakowie 
rację bytu, jako tradycyjny obchód! ludowy. 
„Wypożyezon}"11 Warszawie będzie tworzył ja­
kie.-; sztuczne widowisko r.ie maiąee pr/.ytem 
żadnego związku z dblą 3-ąo m .ja11.

Dalsze aresztowania ar fiutgarlf-
SOI JA. 27. kuietuia (Pal), śledztwo w .prawie 

zamachu na katedrę doptrowad/ilo do odkrycia ka 
nalów, kló.cm i płynęły srod.P pieniężni dla spiskow'- 
ców. W /.wią. ku z tem aresztowano tizy znane osobi- 
siości w świeci.- handtowyirę i linausowym. a m ianowi­
cie tiyrekloni banku1 {"eneratnego Kor<tovicgo, dvrek- 
lora bani u bułgarskiego Legi’ r > i dyi kt. ra ianryk 
bawełny Finciegi t

Kongres ociemniałych inwa iów we Lwowie.
W ub. niedzielę odbył się we Lwów je 

zjirzd inwaliuóW ociernipaiych z cąłej Polski.
Przybyli deJegdci z Warszawy, Poznania, 

O|omorza i Wchodnieh kresów. Gościł ;ch płk. 
^osmrwski, dowódlca dywizji pieichoty i płk 
W  iniczka W koszarach 26 pp. przy uf. Klepa- 
1 olwisikiej.

Dbrady odbywały się w sali Ogniska ofi- 
oerskiegy pa-zy ul. Fredry. Zagaił je .>ciem- 
niały major Wagner, powoławszy na przewo­

dniczącego j j k  Krajewskiego, pe/. Związku 
oficerów. NsPępuie przemawiał gen. Malczew­
ski, r Fiedrich, imieniem miasta BoieslaW Le- 
W"isk., imieniem towfarzystwl kobiecych księżna 
Lubomirska, oraz szereg osób, jako delegaci 
różnych instytucji i towarzystw. Po Wygło­
szeniu referatów i wyczerpującej dysku, ji, 
uchwalono stworzyć jeden na całą Polskę ZW. 
ociemniałych inwJaIidÓW, któryby stał w kon­
takcie z tow, pomocy inwal 1om „Latarnia11
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J C o w m i f  z  d n ia .
i.v/ów, 29 kwietnia

NA 2 JRRELEKęłE PROT'. ANT. OSSENDOW- 
SKIEGO, klóre odbędą się'na dochtkl Syndrkslu Dzien­
n ikarz [x> ak. w sali Tow. Uu/.yc/nego w poniedzia­
łek i. maja ..Cienie czarnych władców41 i we, wtorek 
5. maja „Płonąca Północ4' — Bilety w cenie od 2 
do (i f l są do nabycia w księgarni Seyfcirtha, ul. 
Akademicka 6. — 4

SEKCJA KSZTAŁCEN IA  N A IC / Y C H X I przy 
Związku Miaucz, szkól powśz okoni tyluowala się dnia 
26 kwietnia 192”) r. przy licznym udziale sfer nau 
czy cielsk ich. seminarialnych, szkól ćwiczeń i szkól 
powszechnych Sekcja la poslawilu -.obie za zadanie 
Utrzymanie śrisłego koniakin niiędzv seinin. nanez 
a szkolą | owszi ciiną. eelem | ogłębienla wy kszlaloenin 
naucz semiu. i szkól > owszichnych, usunięcie [>rze- 
d/.iaiu jaki do!ad is niał między tymi dwoma odłamami 
ster nauczycielskich, oraz njednoslajnienia programów

Po zagajeniu wjceprez Związku naucz Szkól 
powsz posła J. Snml ikowskiego. zebranie wybrało 
przewodniczącego w osobie p. Barloniówny. Referat
0 zadani icli Sekcji kszlalcenia. ora/ o koniecmośei
1 poro(Unienia niięd/,v szkolą powszechną a am in 
naucz, wygłosiła ] . Jaworska. Zarząd ukonstytuował 
si ę.w nasięi ującym kl id 'ie  przew p. M. Jaworska, 
zasl. przew. p P. Dąbrowski, sekr p. d Smuli­
kowska skarbnik Zgodziński nadlo w is /Iy do za­
rządu p. Barloniówn i i p. Nada lińska.

C.Tonkwwi" Sekcji o rzymywać będą pismu perlng 
p. t. ..Buch Pcdagogiezi.y'. Eslalono rów nież siu- 
rtowisko Sekcji kształcenia naucz. Wobec Sektji se­
minaryjnej T . \. S. W. a mianowicie postanowiono 
w porozumienii z Sekcją rozgraniczyć zakres dzia- 
tanin oim Sekcji aby móc .skutecznie współpracować 
około podniesienia j>o/ioimi iaK ważnej uczelni jak ! 
zakłady, klóre kształcą pionierów oświaty i kultury 1 
narodowej. j

IX)Y ARZKSTW O O P IE K I NAD Z W 1 IR /Ę TA  Ml j 
we- I wowic ul. Wronowskich 10. II. p.. kłór< od kilku 
dziesię u lal pracuje nad wytępieni- m barbai z; ńskie- 
go zwyczaju tr/./ni ani a po sklepach, piwnicach i 

składach holów n . sznurkach, mor/enia ich ghxicjn i 
okaleczania cehm odstraszani.' lamentem mys/.ów i 
szc/urow — podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości. M .specjalne komisje będą tym kierunku 
krążyć po miesi ie, przeprowadzać dochodzeni i i skła 
dać raport , do wiadzy policyjnej, celem, pociągnięcia 
winnych do -urowej odpowiedzialności.

K(umn.,kację autobusem'a ze Lwowa do 
Luttienią Wielkiego, NicmiroWAi, Szkła, Brzu­
chowi c Janowa, oraz innych zdrójcAvji.4k, let­
nisk i rnieisc wycieczkoWych wprowadza od 
utaja 1925

Polskie Biuro Podn *y,,0rbis“.
Bliższe szczegóły ogłoszone będą w o- 

knuch w ysLawtmych biur „Orbisu" we Lwo­
wie.

Informacje >oo do aulomobil.r.Wych wy­
cieczek zbiorowych udziela Centrala „Orbisu" 
ul. Jagiellońska 20. (Mezanin). 480— 1

O W A  ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. K. B.,
zam. przy ul. Berka 1. 6 usiłowała struć się subli 
matem

22-Utnia Kalarzyna P., zam. w  Kleparowie w 
zam.drzt samobójczym zażyła kwasu solnego Pogoto­
wie rat udzieliło tfespęrafkom pierwszej pomory, po- 
czern odwiozło je do szpitala.

NAGŁY ZGON Karol Harszniewicz, b. leśniczy 
zam przy ul. Dekierta I. zmarł i agte dnia 27. bm. 
w południe. Lełcarz miejski dr. Doliński stwierdził 
zgon na zwapnienie naczyń krwionośnych i uon, ser­
cowy
eoWj.

PR ZYPAD K O W E  PO STRZELENIE  17-letniEuge- 
tmisz Olenicc. 'uczeń lapiccrski. zam przy ul. Cło- 
wej I. 5, manipulując kolo rewolweru spowodował 
strzał, przyczem został zraniony W prawq ,kroń Od- 
slawionu go na leczenie do szpitala.

19- [ ,E T M  A D A M D ANEK. runkcjondrjusz póftz- 
low1* zos'at naleziony 1>ez życia obok lom  kolejo­
wego na Wulcc Wszelkie poszlaki wskazują, że po 
]K‘łm l on zamach samobójczy gdy z w  ręku jego zna­
leziono rewolwer z którego dany był strzał śmiertel­

ny. Powodu zum,.chu na życie nie zdołano u stulić, gdyż 
zmarły nie po/.oslawil żadnych listów ani notatek, 
którehy wyjaśniały krok jicgo. I 
i Tragiczni ten wypadek ciężko dotknął roGzinę 
Wftarłego. Żywe współczucie towarzyszy ojcu ś. p 
zasliiżon mu działaczowi w ruchu rolkAniaz.yin i meęm 
nikowi Kasy Chorych

ZI SZPITALNEJ ‘ ALI. Wczoraj wieczorem w 
ul. 29-go Listopada jakiś osobnik jsidą. rowerem 
Xr. 1161 przejechał 5-lelnią córkę Alarji Żukowej. 
Dziecko doznało ciężkich onrażeń wewnęlr znyeh i /<>- 
slalo odwiezione do szpitala prze/ Pngolowie rat.

Na leczenie no szpilala przywieziono z Dołów, 
pow. kowalskiego El-letniegu N Djncj-a zranionego 
w oko

ZUCHY D I KRADZIEŻE. JYInrja Pcnkala, zam. 
przy ul. Bielówskiego. doniosła policji, że jakiś opry- 
szok wyrwał iei z rąk pugilares zawierający aO zł. 
wr chwili gdy donosząca znajdowała ,ię w klalc, sciio- 
riowci rcainośc.i w klórcj meszka

Rabuś uciekając w ki-riinku Pasażu Mikolasclm 
jrzucił zrabowany pugilares, z klórcgo zabrał [lienią- 
dzc. Poszkodowana zauważyła, że opryszei ten ślr- 
d/il ją od ulicy Akademickiej aż do miejsca napada.

Onegdaj v nocy zbili sz\bę złod/.iejc w lokalu 
reslaurncyjnym Eoescha prz\ ul. Berna i doslawszy 
się. do wnęirza skradli 100 flaszek wódki, znaczną 
ilość wiktuałów, spiT lusn. orw. 9 krzeseł, brkoda w y­
nosi 1.500 zł.
, kradzi i  ■ li świadczą o opłakanych slosunkach 
bcząd c.zcńslwa „  micśiie.

NA WŁANNY CHLEB. Kazimierz Keisor. sl. maj­
ster kolejowy, ziim. przy ul. Kordeckiego I. 26. do­
niósł io licji. że' ES-lcIni svn jego Stanisław- iic/cń 
III kl. w yd/i,iłowej, wydalił się z domu 25 b m 
i dolychczas nie wrócił 1

/ ELICY l.udwik Duhil i 1 ranrezek Mazur w 
sianie podchmielonym wsiedli do dorożki Maneta i 
kazali się wozić no mieście. Po sześciu godzinnej 
jężdzic S|>nccrow ej dorożkarz zaż jdal zalpłaly. Goście, 
nie wyrównali jednak naleźylości i wywołali kolo­
salna. awanlnrę. Wobec. legi. JManes prz, pomocy po- 
plca-uhkoyyyeli odwiózł sw,ch pasażerów do iresztu 

Maikus Kamer jadąc ul św. Anny potrącił i 
konluzjown! inwalidę; d'r.i .Marcina Zinclesa. Policja 
Weszlowata lego woźnicą za nieostrożną jazdę.

Jan N ilewajko i Jan Kędzior jiobili na pl Do­
minikańskim Ewę Danozyszyn i wywołali awanturę 
i Zbiegowisko. Osadzono ich rów uleż w  areszcie.
isw b

Dzika zemsta
W czasie «uskiich świiąt wielkanocnych, 

Wtargnęli nieznani sptraiwky do sadn Francisz­
ka Detomowicza w Gajaich po.w, ilwowskiegu 
i zniszczyli 100 dr/ewek owocowych, wartości 
ponad 1 000 złiotv|ch. Była to dzika zemsta na 
tle zatargu z gminą

Policja aresztowała z? podbrrzame prze­
ciw1 poszkodowanemu i yako fiCrju: pr;dejrza- 
nyCh o M^yrządzenie szkody: Jurka Gellewa. 
Hrynka Tjutka, Stacha Bo:ka, Hrynka Gotta, 
i braci Teodor i, Seńkia i Ilka Kiernickieh 

Odstawiono ich do więzienia we Lwowie.

Związku Młodzieży PPS., skąd M yruszyjmy 
na Zgrojr.adzeiiie Ludiowe na placu Gosie­
wskiego.

Niech żyje 1. Maja Święto Robotnicze 
Niech żyje pjrolelarjal pracujący!
Niech żyje Młodzież Robotnicza!
Niech żyje P. P. S.!
ZARZĄL. K. M. P. P. S. WE LW O W E.

*»

Oo Młodzieży Robotniczej ?. P S 
we Lwowie.

Zbliża się dzień Wielkiego Święta Robo­
tniczego. W dniu, 1-go Maja, klasa pracują­
ca w całym śWiecie nierze udział W  Święcie 
soliJanu^ści robotniczej, aby zamamfesU Kvać 
sWią siłę i v/olę. My, jako młodociani rEbolni- 
cy, zorganizow ani Wj Związku Młodzieży Pol­
skiej Part ji Socjalistycznej nie możemy uozo- 
st.a- W tyle. Dzilś, 'gdy reakcja szalcje i wy­
ciąga swe szpony po infode i nicckaśw-adc/,' łie 
serca waliczącycb o lepszy byt i jut no, musimy 
slanąc w* zwiarlych szeregach iwierni trady­
cjom i 'de'j łom WyzWblenia pracy / wyzysku 
przy OerWonym Sztandarze symbol u walki z 
jarzmem niewtoli kapitalistycznej

Niech Młodojciani Robotnicy całeg! Lwo- 
Wja Wlezmą gorący udział W' inanifeslacji j 
»ochodzie, ni och lam nikogo nie zabraknie 
Niechaj stary, podły świat zobaczy szeregi 
przyszłej armji robotnicztj.

Rano o  gę>dz. 9. zbiórka p^zeci1 lokalem

Ee sportu.
CECHIló K/vRLIN -  HAS.MONE.A 2:1 ..O ' )  
Pmsh i drużyn.) okazała się zespołem 4 9 -anym 

V  dobrem twrobieniu Iwhuicznę.in. gracz;' napadu ce­
chował jednak brak slrzalów, wobec ezego swej prze- 
uftigi nie mogli uwidocznić w  \vvniku. W  10‘ zyskuje 
Sleurnn.in didekim i silnym strzałem bramkę dlla 
sn\ch harv |.oflni'Ca to (.zechów do inlenzrwniejs^e, 
gry jucinak silny wiatr ..łupki hi .imkowe a nako- 
nfoc WiisMTnm w bratnee nie dojwszczają dó wy 
równania W drugiei |łołowie ] » /.ewajga Czechów, któ­
rzy w 2 i i!8 ‘ /dobyv\tają dwie bramki i •przech vlają 
zwyrięslwo na swą stronę Scnneider i Redler grali 
.lom  Sętbiowal p  inż. Dudryk

CECIHE K AR LIN  — POGOŃ 1:0 Ć0:0)
Y. j)i rws; i ołow ie gra olwarla. w drugiej prze. 

■\aga gości. \Y 23‘ zyskują Czesi bramkę której sę­
dzia uiewiadómo z jakiej jprzyczyn> nie uznai Przesta 
wiarrte graczy nie we ■,/!<> Pogoni na dobre, gra staka 
się 7. 1 'i slrony (haoly,..zuą Dimżyna Pogoni udała 
swó, zł* dzi pńj grała Ik-z ambicji. Sędziował bardzo 
nieudolnie H> Rober szczęście, że nie potrafił Czechów 
wy fffowadzić z równowagi.

Mislrzesiwa kl E
O R LIjTA  -  .11 TR/ENKA 2:0
LECH IA  II. — HASMONEA II 2:2.
NP AR TA II — C/.ARNI II. 3:2. W  Sprucie g)acze 

}  <ir tizyuy
, POGOŃ 11 — i )  K. S. 1:1. 

k  / S. — E W O W IY N K A  2:1.
B lA l.l -  KRESOViA 3.0.

M slrzoslwo Polski-
Lodź ł K S. — AM ATORSKI K. S. 2:E
Warszawa T K S .— . i>0[ji>NI/\ S I  (2 1*
Lu b in  1 l B L IN iA N K A  — POGOŃ (W iluo) 2:1.

Kraków PARDUBICE — M aK K A B I 7:U. 
SEOYA.N (W iedeń) — W ISŁA  5:2.
CRACOVIA — 1MRDUBICE 
SI-OYAN — W IS ł.A  1 0

3:0

Wydział GE-r i lly.sr.. P. 7. I* N przyznał Wiśle 
jk, 2 punkty w zawodach z Amatorskim K. S. wobe 
dS la wiertła prze; /vmatorów nieuprawnionyełi graczy 
oiplantów').

3{*uaunikatji
X /W IĄ Z E K  AKAD. N IE ,'.AL MŁODZIEŻY SO­

CJALISTYCZNEJ. Posiedzente Zn rządu odbędzie się 
dnia 2!) kwietnia I zn. w śrtxl'ę o godz 7-mej wie­
czorem w lokalu wdasnyin Rynek 8. I p.

A. Smulikowsk.. sekr St. Pzuir/.yński, |>rzeyv.
X POSIEDZENIb' NAU KO W E SEKCJI GEOGRA- 

L l( ZNE.I T. N. S. W. odbędzie się dnia 29. kwietnia 
(jśrodci) o god/ 18-tuj min. 30 w sali Inslylulu Geo­
grafie cnego. Kościnsżk1 9, t l i  p. z nasi porządkiem 
dziennym. Ref. l)r. • Noskiewicza. bibijotekarza Alu 
zeuni Dzieduszyckieh Z  zoogeografii okolic. Ewov.a 

V * ' ZARZĄD ORGANIZACJI INTRO LIG ATO RÓ W  
W E LW O W IE  zawiadamia, że przeniósł swe biuro 
wraz z biurem pośrednictwa pracy, z ul. ko  
ralnie.kiej I 6. na ul. Ossolińskich 10! I i *  p. — 
Biuro olwarte codziennie od godz. ii -8 wieczór, w 
mcdziielę i święta od godz 10— 1 w |,oliidnie-

Jan t zernieki, przewodu

Ml

X
S S S 5 9 9 9 9 9  M 11 '9
N A D E S Ł A N E .  | *  I

0 »  ' »  r » b r j rL »  M  £>V‘ł  «1? * ł> i r r thEQ .

Dent/sta-Technik Józef Se lzer
lwów. G ró d  te k a  6 - ' (naprzeciw kościoła św. Elżbiety) 

Pierwszorzędna pracownia sztucznych zębów na kauczt u 
i zlocie, koron i mostków według nąjnowszyoh systemów.

Udogodnienia w spłacie 24— 1

1
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Fatalne wrażenie wyboru Hindenburgr zagranicą
Oplnja angielska.

LONDYN 28. kwietnia. (Pat.) Wiadomość 
o ^Yboir?^ Hindenbuiga zrobiła niekorzystne 
Wrażenie na lut. giełdzie. Nowa pożyczka nie- 
łiUecka spadła na 97.75. Nalomiast we Forei- 
gne Office Wydane hasło, ze Wybory należy 

‘ Łżae za wewnętrzną sprawę Niemiec, gdyż 
ogr,aniczone pełnomocnictwa prezydenta nrc'- 
gĄ tnitć tylko mały 'wpływ na politykę zagra­
niczną. Eeening News pisze, że został obe- 
Pffj złożony dowód1, iż reWolucja niemiecka 
byra tylko sżwindlem. Niemcy 'pozostały taki- 
n*i. jakimi były. Nowy preżydenl Rzeszy jesl 
'dddnym sługa cesarza, i będzie w  każdej 
chwili golów zrzieic się uirzęd'u na rzecz Ho­
henzollernów. Zwolna wracają ludzie, którzy 
doprowadzili Niemcy do wojny.

LONDYN. 28. kwietnia. (Pal.) „Morning 
Óst" ostrzega stprzyn, i e,r żeńców, że w ża­

dnym razie nie poWi.ńrj obecne zmniejszać 
aWych s i ł !wojskowych na Renie, poezem przy­
pomina Niemcom, że klaska Marxa nie ozna 
ńza bynajmniej zniknięcia z wjdóWni marszał­
ka Focha. Times oświadCza, że wybór Hin 
uSeniburga slanow dowód Iż liczni .Wyborcy 
niemieonr są nadaJ takimi samymi monarchi­
stami i wśtiecznikami jak w roku 1914.

Glosy prasy francuskie].
PARYŻ. 28. kWieLnija. (Pal.) Prasa dzi­

siejsza stwierdza, że iW,ylbor Hirdenburga o- 
statefc/mie rozprasza 'wjszelkie dwiu'znacz>mośri 
Ouolidieńe organ k,arielu lewicy oświadcza, 
że Francja, która dotychczas dawała tyle do­
wodów, swlej woli pokoju i wspaniałtem yśl- 
tiości, od chwili r>belcnej nje będzje już mogła 
“godzić się na żadne nowe ustęp,suwa. Era

Nouvelle źada w związku z wyborem Hinden- 
burga na łych miastowego ogłoszenia sprawlć'- 
zdania w sprawie uchybień niemieckich wo­
bec traktatowych postanowień o rozbrojeniu. 
Gaulois pisze: wybór Hindenburga w'yjaśnia 
uikryty istotny sens oferty niemieckiej z a w ar 
pia paktów gwarancyjnych. Zdanióni Pelit 
Journal sprzymierzeńcy powinni przystąpić 
dzisiaj do ostatecznego rozwiązania żyWrtnej 
kWes 1 ji bezpieczeństwa przedsiębiorąc pirzy- 
tem wszelkie środki ostrożności. Matin p-ze- 
jWiduje, że Mała F.nlenla z całą uwagą będzie 
śledziła co się dzieje w Niemczech i wyraża 
przylem przeświadczenie, że przymierza o- 
bronne, klore jeszcze kilka dni temu mogły 
być uważane za niemożliwe, leraz będą pra­
wdopodobnie zaWfarle W1 szybkiem tempie, i 
bez Wszelkich trudności. Szereg dźienników, 
zwraca uwagę na to, że na lerytorjum Nadre. 
Jiji Marx uzyskał większość ponad 1 miljon 
głosów, co jest najlepszem i forn.alnem za­
przeczeniem rzekomych okropności GkUpacji 
francuskiej.

Wrużenle uib U/ioszBCh i Ameryce.
WIEDEŃ. 28. kwietnia. (P a t) „Wiener 

TageblaLl** donosi z Rzymu, że wybór Hin- 
denbuirga W|yWa.rł w; rzymskich kołach poli- 
lycznych silne wtrażenie. Ogólnie twierdzą, że 
fakt len opóźni pacyfikację Europy o całe 
lata

NOW Y YORK. 28. kwietnia- (Pal.) ,.N 
York Times'* zalecają zamknięcie kredytu 
Niemcom, aż do chwili Wiyjaśnjenia się sy­
tuacji. N. York E'eraia ar 1 Tribune pisze: 
Niemcy wkraczają ponownie na drogę wiy- 
zWlania wiata, obstrukcj) i tadosobriienia eko­
nomicznego i potity|czmego i Same będą naj­
więcej cierpiały z lego powodu

Zatruwanie życia mieszkańcom na Gabrjelówcc.
kwietny Magistracie ! Ru tuj swoich funkcjouarjnszy przed śmiercią od smrodów.

żna wytrzymać. Nie dość tego, jeszczć Za-W sąsiedztwie douiólw Fundupzu; Emery­
talnego M Z. E. ul. Rojowa, zamieszkałych' 
orze z 90 rodzin znajduje się garbarnia „Pel

rząd garbarni Wykopał kilkunastometrowy sze 
|roki dół, wybrał z niego piasek i od[ roku

ds‘*. Niewiadomo jakiem prawem połączyła zwozi do Lego dołu wtsźelkie nieczystości z 
garbarnir wbrew przepisom sanitarnym swój garbarni, czasami naWIdt i żarzące Węgle z
kanał odpłvwioWy, z kanałem odpłyWowym 
wspomnianych domów Kilkakrotnie już ka­
nał śów został zupełnie zamulony odpadkami 
skór, szmat i drzew|a, do lego stopnia, że p'w- 
nict i praczkarnk w wfepomnianych domach 
zostały zalane kałem do wysokości 1 metra, 
a zapasy zimowe v piWlnicaeh zniszczone.

Przed trzema miesiącami na 'Wszczęty a- 
j,arm i robione doniesienie do Departament u 
kanalizacji w Magistracie dówjedżidi się mie­
szkańcy, że kanał fabryczny jest bezprawnie 
włączony do kanału „djzłyWwWego lewych do­
mów, żc spo-awę rozpatrzą i Wydadźą odpo­
wiednie zarządzenia-

Jiedriakowoż dolyęhc/as nic się nie zmie­
n iło ; z kanału udeirzają co kilka goazin lak 
simę snu idy z padliny i ;siarki, że vv; miej­
scach iiBtępowlych i W mieszkaniach me mo-

kotłoWni Od przysypanych węgli zaraalają się 
nieczystości i tlą się całe mi tygodniami, za- 
truwjając dokoła powietrze w niemożliwy spu- 
soo, a lakże jak na złość wywiesza się na­
przeciw okien .wspomni,anyeh domówi rozmai­
te cuchnące skóry zwierzęce, które roją się 
od rmljonów' nrueh.

Wielkim kosztem odnowione zeszłej je ­
sieni domv dziś są zniszczone nie do poznańia 
przez muichy. Wobec zbliżającego się lala gro­
zi len-,stan rzecz(y Wybuchem epidemj' w1 do­
linach zamieszkałylch przez 90 rodzin funkcjo 
narjuszy M. Z. E i przeszło 100 uzieoi.

Mieszkańcy oWlyteh domóW' proszą .Władze 
i nLeresowianc, ażeby zarządziły zasypianie o- 
wego cuchnącego iołu i zmusiły garbarnie 
do włączenia siwego kanału odpływowego d!e 
kanam głównego.

iż według jego ;nformac ji żadna z nauczy- 
cielek nie może być posądzona o udział wi 
zWiązkui ze skandaliczną aferą Stachurskiej. 
Sprośtowaniem lem oddał óiw nieproszony *>- 
pie'kuri niedźwliędzią pj zy sługę nauczydelko.n,, 
należącym do tego stowarzyszenia osobóir. 
przeważnie Wiekowym, których nikł o to iiie 
posądzał, gdjy obecnie po tenrr sprostowaniu1 
jednak wyiwpłał mnósiwlo komentarzy, pop 
adresem owego bogobojnegn sunearzyszenia, 
zupełnie zresztą nieuzasadnionych.

Przed 1-szym  Plaia.
POSIEDZENIE KOMITETU MAJOWEGO

odbędzie się we środę '29 t). m. o godz 7. 
Wi"cz. przy uf Ormiańskiej 1. 2.

W  żywa się wszystkie v>rganizacje klasowłe 
do wysłania delegatów.,
ZEBRANIE KOMITETU ZBIÓRKOWEGO

odbęd/:- się we spodę 29 b. m o godz. 7-mej 
w* lokalu Koła Młodzieży PPS. k ynek 1. £. 
Wzywa się obie sekcje młodzieży, sekcję ko­
biet PPS oraz .icących wlziąć udział w  zbiór- 
icje o przybycie na to kebianie.
ZEBRANIE STRAŻY PORZĄDKOWEJ PPS.
odbędzie Się, we środę 29. b. m. o godz. 7-mej 
wiecz. przy uil. Ormiańskiej 2. 11. p.

Wzywa się Wtszystkie o-ganizacje kla^ówle 
aby na ‘o zebranie wysłały .wybranych orzez 
się towarzyszy do straży porządkowej.

C. K R. R. P. S.

Sw tęto robotn icze.
Na mocy wczorajszej uchw:ały Zarządu 

Związku. pnacoWUil.óiw gminnych, w dhiu 1. 
r,i£ j i zakłady miejskie będą nieczynne a ruch 
tramwajów y  ustanie.

Jak nam donoszą, dyrekcja M. K. E. p-ó- 
bóje agitować wśród pracoWników na rzeo- 
łamania święLa. >

Oslrzegamy przed prowokowaniem 'gro­
madzonych! > ,;j

E  dnia.
nadzieje ptilgio ktiur związanB w wyborEm 

MlndBnbnrga.
„Słowo w*ilenskie" pisało przed wyborem 

H indenburgą:
„H indenbury ma lal 78, w  tęm 60 uczciwej 

żcdniierskiei służby C złow iek , k tóry  stoi nad 
gronem  nie łam ie ur/ysięgi na Wierność dla 
• epublikańsk.ci landel^, dla ustroiu narzuco- 
n^ jonarodow  i przez wirogow i uezierterńw( ? ) 
HUdietnburg iako prezydent — lo znaczy, że 
^stauracja  monarchji W Niem czech nie p ŝt 
ktweslją la l, lecz kwlelstją miesięcy**.

A stąd' Wiiiosiek:
„W ltidy  może i u nas przesianą twierdzić, 

Z wielkim .apiliombem, że monarchista i fanta- 
sta to jedno i t o  sarno**.

„MyśJ niepodległa*1 komentując powyższe

niepoczytalne uwagi monarchistycznego świ­
stka dodaje-

„Kiedy pewnego smarkacza, zagm atwane­
go zlckka w przedsiębiorstwo Dolilyezhe P 
P P. zapytano, czlem się powodował, biorąc ul. 
dział w zjeźdżie mcmarchislów rosyjskich, 
odpowiedział bez Wahania:

— Rosja przy Wir óci na trton Romanowom, a 
Ci pomogą nam ukonstytuowfać U" Polsce u- 
slrój monanchi. :zny*‘ !

Go by lo było, gdyby monarchiści w Pol­
sce mieli siłę.

...Gdyby świnią miała rogi..

NlBdziDiBdzla przyciąga.
\X’ niektórych dziennikach pojawiło się 

sprostowanie p. Ferd. Szczurkiewicza, jako 
'przewodniczącego Stowarzyszenia chr/eścjjań- 
! sko-narodówych naucz. — W' którem za/dacza,

Zarzucanie sieci na warsztatowców 
kolejowych w Stryju.

Zacięty \vróg warszLatowlców, który kilka 
razy Ujemnie wyrazi! się o nich, osłaWiony 
zdobywca Slryja na pap.crze, z klórym w'ar- 
szŁalowcy miel• kilka utarczek z powodu ich 
obrazy, wróg 8-godzinnego dnia pracy, ifwa- 
żajac widać Warsztatowców za lak potulnych 
oaranów, iakienii są robotnicy w1 sekcji kon­
serwacje którzy pod lerrorem kolejomistrzów; 
są przeważrie dzisiaj K\ PZK., agituje mię­
dzy warsztatowcami na temat przystąpienia 
tychże do PZK. Nic mając szczęścia u kon­
duktorów, maszynistów i służby p lacow e, ui- 
ważany tam jest za takiego, któremu brakuje 
piąlej klepki w głowie Uruguje on w zarzą­
dzie PZK. we Lwowie o adres Paderewskiego 
i  Korfantego zapewne celem zawiadomienia 
ich, że nie długo na czele kolejarzy pójdzie 
Kapa walczyć o ratusz W' Slryju, odWUżr się 
ueraz liść do t-ylch, na których niedawno pluli

Należy się spodziewać, że Wiarszlatowłry 
ząciętego swego wiroga potraktują tak, ażeby, 
raz na zawsze odechciało mu się między ni­
mi agi io wiar.

3lożne.
SK R ZYN K I POCZTO W K W  GDASSKU .TAKO 

PRO PAG AND A FILMOWA A N TYPO LSK A . W  kim>- 
teaimdi gdańskich wyświetlają obecnie litón pro(>f 
pondowy antypolski. 1 ilm ]>rz-e.dsti>wia zalaiy polsko- 
gdltóski o skrzynki jłoczlowe.

ZBOZL AMERYKAŃSKIE Dlat POLSKI W p<» 
cio gdańskim snonziewany jest pierwszy stalek trans­
portowy amerykańskiego zboża dla Polski Jest to 
staiek ..Gasper' o pojemności 2000 lonn Przybędzie 
on w przyszłym .ygodniu
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wie. Zakłady przemysłowe Karol Machleja S. 
A. w Warszawie. Polsko - bałt y ck i e ToWarzy 
sl\i o TransporLoiwe „Pnlhai". Spółka akcyjna 
K. W ild! Cukrownia ,.StrzyżóW". M. Arct 
Księgarnia Wydawnicza i Zakłady craficzne. 
„BławaL Łódzki" S. A. w  Łodzi. Porl wj Gdy­
ni. (Konsorcjum jiolsko-francutskie rozpoczę­
ło W roku ubiegłym budowy portu w: Gdyni), 
Stocznia Gdańska.

Działalność Polskiego Banka Przemysłowego.
W poniedziałek 27 hm. odbyło sie zwy- „OLKUSZ" FABRYKA NACZYŃ EMA- 

c/ajne walne zgromadzenie akcjonariuszy poi- LJOWANYCH S. A rozszerzyła znacznie swo 
ekićgo Banku PrzemysłoKvdgo. ją produkcję i /alrudniała z końcem roku

Na wstępie należy zaznaczyć, że Rada za- 1924 2.000 robotnikóv produkując miesięcz- 
,vjadowcva lego banku rozstrzygnęła ostatecz. nie 450 Lonn, podczas gdy produkcja W stycz­
nie rzecz doniosłej wiagi dla stosUnkóW gojs- niu 1924 r. wynosiła tylko 160 tonn przy 1100
podarc/ych i finansowych tej części kraju (robotników. Kapitały Własne przeszacowano x, , ., , .

W e l instytucji przemosto się do stolicy.; na ‘ 194 1.2.1 z otyjdh. Ntf  ™ bl^ s! L  o usługuje
c i 4, -v -u’ » t w WOI RROM" f-ARPVlZA \x/VPfiRrtMCZ ponadto pożycia „wktadtet w kwocie zł.

łM«?!(HJ«owVa?s. >“ fh «
Szczególni* l wów, pi/.cnd/n*/)' 'wieliK iw e roi u 'praw../ jlaWfcz^go fabnk* l'rzed5,ęb.or j ~ isowa
4 n -n — ■ „ „„„„ni.. \vr„,. ! sl.wm /alriwima nry rvr/-PfS.yln 5flfl rryKotnitrim inTiacją. Z, C.nW ą L.ulllZO\. a

ma się naszej waluty wkłady oszczędnościowe 
rosną szybu o i już w gr udniu !v̂ stfoj$$y do 
1,558.000 zł.

Z przedłożonego bilansu otwarcia w zło-

przOniesienie “ siedziby tego ” hrniku do War-(Kapitał akiyjny zostanie przewaiutowany npj jjg jjj i 7  n a ^ k a S  aldcSml
szaWy Na szczęście rrzeniesienie to nie na-,/-f 20,000.000. Wartość produkcji wvnosiła w  1 ' „ ’ ? )  . kapita akcyinj
S / o . T a S ,  R E  (^ o n .  1924 , , . ...o 12,000.000 ztolydh ! » •  .̂OOG.noO. b, na M b  Meerwefcy zł
Banku postanowiła zreasumować odnośną U-J „GÓRKA FABRYKA G EM Et TU W 
chWałę walnego zgromadzenia i z a t r z y m a ć  ! SIERSZA- S. A. przeszacowuje swój majątek 
siedzibę Ranku we Lwowie. >ia plbzejszło 3,000.000 zł.

Po zakomunikowaniu tej w iadomośd i Rin797 ' ? pw ^rz y m ^  T F P F f T ^ y  
przez prezesa Rady p. Zygmunta Lewakowi-j ® 7  • GÓRNICZYCH „1EPEGE Ka­
ski* go, zam d głos red. Fry ng, podkreślaj^ FlLał (pcd/iekinr^na^ńOtt.tKlO akcyj)
że przeniesienie Banku do Warszawy, byłoby ! F,rz®saaoo,vv;a o  na zł. 3,000.000, zas ar tu * ■
klęską lak dLa tej instytucji, jaj- i  dia kra jUj reZT g r ^ V i r /  a t i  k  7Ak-i \ n v  u a p t o  
i dlatego uchwała Rady zdWiado A-czej zasłu-; .^ .7 ^  Va w i i iu
milił nj WńncrelAlS innltiif  PVr Fku/Wnie-tM rir\- GRAFICZNE i WYDA5JS/NICZE S. A ’AC Lw

instytucje, przedsiębiorstwa, urzędy do War - . °  zatrudnia już przeszło 500 robotnikowi.
szawy, stał się posłuszną, pokorną, malutką Majątek przeszacowano m zł'. 700.000.
jej filją, z wielką szkodą dla kraju JAWORZNICKIE KOAIUNALNE KOPAL.

Także i na walnem zgromadzeniu B a n k u :  NIE WĘGLA S. A. wykazała za okres >pra- 
Przemysłowt go uchWalono jeszcze W r. 1919 wo zdawczy czysty zysk w kwocie zł. 1,619.964

pUj* na wysokie uznanie. Dr DWernicki zło- . . .  , .
żył za tę uchwałę codziękowHnie imieniem. ^ mi^ zY nnemi poknywja 40 pro* >-
Wydziału Samorządowego, podnosząc, że rctz-l Yego zapotrzebowania ksaąjżek szkołnyich dla 
woj Banku możfSwy jeist tylko t_tc;szym j szkU średnich i pow-Szechnyo. Kapitał ak- 
mamc e, gdzie rp; sze )kie .20,, dia wynosić będzie no nrzewaluLowariu zł.
►Wbrczej Odstraszający może być przykład 2,625.000. , , , ,
Bjanku Kia jo  wCgo, który przeniósłszy się do ,.Ćmielów Fabryka 1 asceta ny i w \ ro >>■
Warszawły przestał odgryWać V tej dzielnicy v-'T:u) 1 11 A- zatruiibiićła w" roku spra-

zr roh wozdawczym przeciętme 2.WJ0 robotnik oW w
swoich 3 fabrykach lwi Ćmielowie, Chodzieży 

~~ — i Marywilu- Kapitał ;,kcy|nv przeszacowano na
PosiCldzenie am^dz.iałkowe ^ ga p  prezesi 7j .  goo.OOO W-rtość miesięcznej produkyji Wy-

Rady zawdadowcztj p. LefW*akowski, pocziem 
zabrał głos imieniem dyrekcji sen. Sżarski i 
złożył sprawozdanie z czynności Banku.

Dyrencja po 10-Ietniej przerwie przędło, 
żyła bilans W Walucie złotej. W sprawiezdaniU'

nosi około pół miljona złctyłch.
Z dalszych przedkiębiorstw, finansowa­

nych i kontrolowanych przez Bank Przemy­
słowy, wfymieniamy:

Polskie Towarzystwo Akumula‘tor<j>we w
m. in podniedono, z jakjemi Imdnościami Leszc/ycach koło Białej. „Gafota" Lwowska 
mus ał Bank walczyć w czasie inflacji i wiy- rabryka Obuwia S. A Pomorska elektrownia 
nikłego stąd przesilenia gospodarczego. Po j krajowa „Gródek" wj Gródku na Pomorzu 
vproWadzeniu pieniąd'za pełnotWartośdo-wegc: S. A Fabryka konserw Zygmunta Ruckera 

ku a j był <igołdCony z kapilału. Wystarczy nad1- ! S A Zakłady amunicyjne „Pocisk" S. A. (za­
trudniały w  swych zakładach na Pradze oraz 
w  Rembertowie nod Wiarszaiwą przeszło 5000 
robotników). Polskie Zakłady Chemiczne „Ni- 
trat" S. A. w1 Warszawie- Francuisko-Polskie 
Zakłady samochodowe i lotnicze w W  ars za- 
„fum m

mienić, że wartość obiegu pieniężnego pod 
koniec 1923 r. wynosiła około 70 miljr now' 
złotych, oo udpcwiadla niespełna kWocie zł. 
2.50 na głowę Ludności.

Okres inflacji wyczerpał prawie doszczę­
tnie fuindUsze obrotowe insty+ucyj kredyto­
wych1, gdyrż A. czasie deprecjacji pieniądza mu i 
siały one lokowiać płynne środ';i w warto­
ściach rzeczowych, ztwłaszcza, że nabywanie 
wialut ohcych i dewiz *w celach lokacyjnych 
było zabronione przepisami JelwSzowjymi.

Kryzys w  przemyśle i handlu odbił się 
Ujemnie na oUansie handlowym Banku, który 
od marca 1924 wykazUic stale rosnący nie-

636.150 gr. 8-i, z tern, że kapitał akcyjny po­
dzielony jest na 60.000 tkcyj, nominalnej War­
tości zł 100 każda; wobec tego 150 dotych­
czasowych akcyj zostanie złożonych w jedną 
akcję 100 złotową.

Według przedłożonego Zgromadzeni»' bi­
lansu za rok 1924, wynosi czysty zysk z) 
62.224 gr. 95, a po doliczeniu przeniesienia 
aysku z r. 1923 zł 8.545 gr. 36 Razem zf 
70.770 gr, 31, którą to kwotę w całości prze-' 
niesiono na rok 1925.

Imieniem Komisji rewizyjnej przemawiał 
dr Kwiatkowski, zalecając przyjęcie sprawo­
zdania cio wiadomości.

W  dłuższej dyskusji zabierali głos liczn* 
mówcy m. in red. Fryling i dr. Strzemieński 
domagał, się, by prawo głosu na walnem zgro 
madzeniu mieli właściciele już 5 akcji (dć 
tychczasowych 750 akcji), a nie jak jest o  
beerde 10 akcji (1500 dotychczasowych). — 
Uchwalono sprawę lę postawić na porządku 
dziennym przyszłego walnego zgromadzenia 
Przemawia! dalej dyir. Krzysztoń, dyr. Padew, 
ski, dr. Strzemieński przemawiał w! obronie 
źle płatnych urzędników, na co jnu odpowia­
dał sen. S żarski i prezrep -Lewak o wsi. i, pod 
nosząc, że wielką troską Panku .jest byti za­
jętego w  tej instytucji persotialu, Po dyskusji 
przyjęto sprawozdanie do Wiadomości, (pciczem 
wybrano ponownie na wniosek p. Abaiahaimo 
Wicza do Rady zawiadotwjczbj p. Stefana By­
czewskiego, dr. Slartisławja Bade.uego, mz 
Stan. Kremera i p. Zygmunta Szulakiewicza 
a W miejsce dr W  jad. Jahła wybrano dt Ta­
deusza Dwernickiego nonadto koopt< wano do 
Rady /awiagowczej dr. SLan. Pi'ata.

BH 1

Kolejowej Dyrp-KcII lwowskie! pod rozwag;.
Piękne okolice skolszczyziny za kitka ty­

godni ożvwią się ruchem pragnących odpo­
czynku po całorocznych trudach W mieści1 .
Począwszy od Skolego aż do Lawcczlnegc set 

dOl>ói Dyrekcja, licząc się z faktem, że 90 ki osób z dziećmi korzystają^ dobrodzie jstwa 
prooenł aochodów pochłaniały w ostatnich latuiry,
czasach wydatki na administrację, podatki 
itp:., przeprowadziła W ciągu r. 1924 redukcję 
swego persona lu z 885 do 530 osób i /w(i- 
nęia Oddział W Nowym Sączu.

Największa ilość znajduje się od Skolego 
dt» T uchb. W interesie tych szukających zdlro ■ 
wSa i odpoczynku leży', ażeby pociąg docho- 

1 dził ze Stryja nie db Skolego, jak dotychczas,
Poniżę; przedstawiamy działalność .olkuj lecz do TuLhli, tak. jak przed' Wojną byłi

loWarzystw przez Bank założonych i finan­
sowanych •

„CH O D O RóW " AKCYJNE TO W A R ZY­
STWO DLA PRZEMYSŁU CUKROWNICZE­
GO rozwijało się Wj roku sprawozdawczym 
bardzo korzystnie. Majątek prZesiębiorstWa 
został przeW!alUtiowany na kwotę 9,700 00n zł. 
z których przypada zł. 6,250.000 na kapitał 
akcyjny

POLSKIE FABRYKI MAS7YN 1 W AG O ­
NÓW L. ZIELENIEWSKI S. A. zamknęła o- 
kres gospodarczy 1923/2̂  poważnym zyskiem. 
Kapitał akcyjny wynosi no przewaiulowaniu 
zł. 7,500.000, fundusz rezerwowy zł. 2,330.000

WARSZAWSKA SPÓŁKA AKC. BUDO­
WY PAROWOZÓW. Kapitał akcyjny Spółki 
wiy nosi obecnie zł. 2,500.000, zaś rezerwy o- 
koło zł. 5,400.000.

Z zaprowadzeniem tego rodżaju komunikacji

ożywiłby się znacznie ruch osobowy na tyim 
odcinku, nr/.ezcoby i dyrekcja miała dochód 
Ludność Slpyja wyjeżdżałaby do krewnych I 
znajomych, mając możność spędzenia kilku­
nastu godzin w  górach Dotychczasowy po­
ciąg 1711 nń ułatwia wyjazdu po za Skolfe 
na dłuższy czas, gdyż już za 5 godzin pociąg 
tlen wtraca. Zapro w adz enie tego poaągu1 ran­
nego ze Stryja do Tuphli na czerWiec, tipdec 
i sierpień byłoby prawtiziwlen dobrodziej­
stwem dla całej okoliąy Stryj — TuChla.

Walne Zgromadzenie Ochrony lokator.
W ub. niedzielę odbyto się Walne zgroma­

dzenie wspomnianego lojw!arzvstwla, w sali 
przy uj. Bounarda. Zrzeszenie to liczy óbecnie 
6.000 członków.

Obradę zagaił LoW. dr. Dręgie|wiicz, stwier­
dzając fakt małego zainteresowania się lo­
katorów najżywotniejszą dla siebie sprawą o- 
iarony własnych pra.W.

Sprawozdanie kasojwle złożył p. Grygla- 
szeWski. Dochód fpjwj Iwjyinosil w ub. roku 
8.856 zł. rozchód 5.070, stan gotowki 2.220 
złotych.

ToW. dr. DręgicWicz złożył następnie

sprawozdanie z czynności wydziału. Działal­
ność la była bardzo oWdcna dla spraW lo- 
katorów. Między- inneiru Uzyskane należytą 
reprezentację w Urzędzie rozjemczym, oraz 
stWorizono Ghyw. Komitet RozDudć^iy mnistau 

W  dlyskusji zabierali głos pi Landau i 
p. Sozański. Ostatni moWCa domagał się, aby 
2 członków! Iwlydziału, T. G L. wleszło di> 
Rady miejskiej. i ażeby w noW’ym komitecie 
rozbudowy, majacym być stwó^zonym nrztez 
rząd, reprezentoWani byli naieżycie lokatorzy- 

W końictu zarząd uzluptełniono nowjylmi 
członkami w  osobach red. Heschelesa, dr 
Hollandra i Ornstetipa.



Nr. &Ji „DZIENNIK LULOW5Y".

Juiteca^ica, aauua. sztuaa.
Re p e r t u a r  t e a t r u  m ie j s k ie g o  .w e  l w o w i e :

^roda, o godz. 7.,50 wiec z. T  wórca ' (ostatnia 
WDproc zniżka).

Czwartek, o gody- 7.30 wieoz. „Maskarada na 
['odda szu

Piątek. 1. maja, o godz 3 popol. ,,Sen nocy 
letnieju uroczyste przedstawienie z powodu święta 
oDoteic ęego\

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Maskarada na pod­
daszu11.

REPERTUAR TEATRU  MAŁEGO, ul. Gródejka 2tó 

Sroua. o godz. 7.30 wiecz. „W ielka Księża;' i 
chłopiec hotelowy".

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Świt, dzień i noc 
i* i “P- Dębicką i Orzechowskim — 50 proc. zniżki).

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Wielka K.uężna i 
kfciopiec hotelowy' ‘.

REPER1UAR TEATRU  NOW.O&CL m. Slooewzna 

Słoda, o godz. 7b0 wiecz. „Cl)o-clo“ .
‘ Zwartek, o godz 7.30 wiecz. „Clo-cio1.
Piątek, c godz 7.30 wiecz. ..Clo-cio'.

TE ATR  ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. G IM PEL.
ul. Jagiellońska L. 11 

Mioda z p. Kaniewską i Brejtnoaneai — ,,Alma 
gde* BUecuebasz".

LU T N IA  ROBu T M C Z A  2 zł 50 gr.
Księgarń i i S polec z.io-Naukowa 

y<e Lwowie)' Pasaż HausunaJia 9. Teł. 30-48. 

UROCZYSTE PR ZE D STAW IE N IE  Z POWODU 
SW IĘ T  K 3-go MAJA. W niedzielę o godzinie S j.opoł. 
ttdbędóe> s;.ę przedstawienie „Kilińskiego . Bilety 
Wcześniej zamawiać i  nabywa; można w gmachu 
szkół i nn Tańskiej-Holmanowej codziennie od! godz 
12—2 i od 3—7, w  dniu zaś 3-gc Mai od 18— 12 w 
południ;

..CASANOVA“ . Niezliczone miło.>ne przygody 
.słynnego na .świat cały włoskiego iwantumika Casa- 
novv, który swego czasu zajmował swoją osobą nieniui 
całą Euiopę. *  szczególnie pobyt Casanoyy na kró­
lewskim dvyorzc Stanisława Augusta i słynny ;ego 
pojedynt.. z hr. Braniekau — oio treść opery Ludo­
mira Różyckiego, nad którą cały nasz zespół pracuje 
od .-.zeregu tygodni. Dekoracje do tej opery penctzla 
Drabika sprowadziła dyrekcja z opery warszawskaj. 
Różycki, bawiący we Lwowie, obecny jesi na ostatnich 
próbach

KASA M IASTOW A sprzedaje bilety wstępu do 
wszystkicn teairów przy ul Klememyny Tańskiej od 
godziny 8 rano do 2.10 popo!.

CYRK A. KORNACKIEGO, Kopernika 33,
czwartek, 30. kWietuia 1025, 

uroczyste otwarcie seaonn.
Na czele zespołu cyrku wat sz,awiskifcg<< 

DYR. STAN. MROCZKOWSKI 
oraz najwyższa światowa atrakcja 

ZYGM UNT BREITBART 
król żelaza, mistrz w gięciu sztab żelaznych 
zębami i rozrywaniu łańcuchów. Początek o 
ejorfz S-mej Wieczorem. Bilety do nabycia wj 

handlu S Gabryela, LegfjonoW 1. 3.
495-2

Sprawa partyjne.
* POSIEDZENIE O K. R. P. P.. S. odbędzie się 

we czwartek o godz. /-mej wieczór, w Lokalu przy 
ul SykstósLiej 1. 21, II. p. —  Obecność wszystkie! 
członków O. K. R. jest konieczna.

* ZGROM ADZENIA W  DNIU  1. M A IA  odbędą się 
z udziałem następujących referentów

W e Lwow ie pose1 tow A Hammer; w Bory­
sławiu [oset tow. t-toraczewski; w Drohobyczu poseł 
tow Smulikowski: w Stryju tow. Sokołowski; w  Sla- 
ii isławowi*- tow. dr dLerschtal; w Kot om y j i tow St. 
L&wieos.eia; w Samborze tow D eoa.iew icz; w Caort-

kowie tow. Klimek; w Ghodorowie tow. Mcksamin; w 
Rawie Ruskiej tow. F rón lirii; w Sokalu to v . dr. Drę- 
gicwicz; w Nadwornie tow' Cegłowski; W Bi tk u wie 
tow. Markowska i Gazelr; w  Schodu icy tow. Szafrań­
sk i; w  Stebniku tow. Morawki: w Bolechoswie tow. 
Aleksiewici ; w Dolinie tow. dr Moldauer. w Skole-ra 
tow. Jan Gocek; w Bros/.niowie tow , dr Siarkiewicz ; 
w  Rppnem tow .lakób InwaL Synowódzk »-Skole tow. 
Delimata; w T m w  tow. Bujakowski: Sokoliki-'.ianlń 
tow. Bieńkowski: wr Wygodzie tow. l-ewkowicz; w 
Ustrzykach tow. GuU-rwil w Tarnopolu tow. Szi,- 
mańsk

* ODSŁONIĘCIE SZTAND ARY P. P. S. w Sokalu 
odbędzie się łącznie z Uroczystością SwięU Robot­
niczego w  dniu 1 Jnaja — przemawiać będą tow 
dr. Dręgicwiez i tow. Słoniowski.

* ZEB RAN IE  PARTYJNE D LA  CZŁO NKÓ W  I 
SYM PATYKÓ W  P. P  S. odbędzie się w Stryju we 
czwartek dnia 30. kwietnia o godz. 7-mej wieczór 
w lokalu Z. Z. K. przemawiać będzi; tow. Sokołowski 
b. sekretarz P. P. S. w Chicago ne temat: Socjalizm 
w  Ameryce.

E  tuehu robotniczego. l
§ ZGROMADZENIE ŻYD. ROBOT. STOJAR- 

SKICH odbęozie się w  środę 29. kwietnia b. r. o go­
dzinie 6-tej wieczorem w sali przv ul. Kotlarskie 2. 

'N a  norządku dziennym ńprawy zawodowe i 1-szy 
da ja Y\ oint wnioski. Zarzsąd.

X| O G ŁO SZEN IA . X
fflałopotsKi ZaKład Odzieży 498

przyjmie do swojej fabryki konfekcyjnej

Pnckraw-icza uzdolnionego i kwali­
fikowanych czeladników kraw. rcUch.
Zgłoszenia w Dyrekcji Zakładu przy ul. Szpitalnej 1. 1. p.
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Mały otwarł oczy. Prawdopodobnie spodobało ma się to, co 
ujrzał, bo ca twarzyczkę jego wyszedł uśmiech, tęsanj delurat y 
i uiesKonczenie smutny uśmieszek dziecka, które w ciągu całego 
swego życia nie najadło się nigdy do syta. Kobieta, ustysza^sw 
jego głosik, przYpadta z płaczem do ręki Cieśli:

—  Wszystko dobrze —  rzekł —  wszystko uobrza Będzie 
zdrowe... nie lękaj się...

Uśmiechnął się do dziecka.
—  Już jest lepiej... nie będziesz czuł boleści.
A  do mnio odezwał się:
—  Czy jest coś piękniejszego naa dziecko ?
Ludzie stojący przed drzwiami, poczęli opowiadać jedni drug™ 

co się stało. Gwar wzmógł się... na-az wybił się głos kobiety, pro- 
sząoOr °  przepuszczenie jej do wnętrza. Tłum roztąpił się i uka­
zała stę kobieta z zawiniątkiem na reku. Było to chore dziecko. 
Niewiem, co rau brakowało... prawdopodobnie i matka nie wiedziała 
również. Upadła do nóg Cieśli i poczęła go błagać. Rozkazał jei 
powsta; poczem wziął dziecko Da ręce, spojrzał mu w twarz po­
grążył się vv modlitwie.

Gdy je za cnwilę oddał, jęła mu się bacznie przyglądać. Coś 
się musiało stać, albo przynajmniej wierzyła, że się stało, bo wydała 
raaosny okrzyk i znowu osunęła się do stóp Cieśli, ujęła kraj jego 
szaty, całując żarliwie. Wieść o uleczeniu rozeszła się błyskawicznie 
wśród tłumu... i oto coraz więcej ludzi poczęło się cisnąć... kula­
wych. głuchych, ślepych.

Czytałem niedawno o cudach w Lourdes i wiem, że nowoiy 
tna wiedza tłumaczy ten rodzai leczenia, dowodząc, że silna sugge- 
słja, i  poświadomych wypływająca źródeł, może wzbudzić nowe 
siły życiowe i to nawet przy czysto fizycznych chorobach. Rozu­
miałem to dobrze ale mimo to nie mogłem się obronić jakiemuś 
niepokojącemu wzruszeniu. *

Wtem iakby poto, abym się miał z kim podzielić mami nie- 
miłemi uczuciami —  do izby weszła Mary Magna. N ie przemówi­
łem ni słowa; stanęła cicho na uboczu, trwająp bez ruchu Ludz e 
spoglądali na nią ukradkiem, biorąc ją  zpewnością z powodu jej 
odrębnej urody i kosztownego stroju za jakąś zagraniczną księ-
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eśw I  rzecz naturalna, tjiko w takiej dzielnicy mogło się wyda­
rzyć, gdyż tylko tam biegają dzieci nocą po ulicy. Jedno dziecko 
dostało się pod przednie kołe samochodu... i leżało tak strasznie 
posza.pane, że zgroza f.garmąła nie tylko przy dotknięciu go ale 
nawet przy patrzeniu na nie: drugie samochód odrzutił do ścieku.

Nad niem stała stara kobieta i wznosząc ręce do góry, z prze­
rażenia i wściekłości krzyczała głosem tak okropnym, jakiego nie 
.Myszałem nigdy w życiu. Jej krzyk zerwa! na nogi całą dzielnicę... 
i p'm ktokolv tek z nas mógł wysiąść z samochodu, już zbiegli się 
ludzie conrj mniej z dwudziestu domów.

Pierwszy wyskc rzył Cieśla. Rzuciwszy wzrokiem na ciało pod 
kołami, poznał, że tu już niema ratunku. Potem podkiegł do ścieku 
podniósł ranne dziecię i wziął je  w 'amiona. Usiadł na kamieniu, 
patrzył długo w  biedną, wykrzywioną twarzyczkę i szeptał głęboko 
smutne, łagodne słewa. W  pobliżu płonęła latarnia... można było 
widzieć tak twarz dziecka jak i rysy Cieśli.

Zbliżył? się kobieta, prawdopodobnie matka zawitego dziecka, 
cłpojrżała na zmasakrowane ciało pod kołami, wydała jęk przeraźliwy 
i padła zemdlona. Ukazał się mężczyzna, jak się zdaj.? ojciec, nad­
biegli też i inni krewni, otaczając samochód i otiare.

Podszedłem do Cieśli:
—  Czy dziecKO nie ży je?

Odrzekł:
—  Sądzę że będzie żyło.
A  widząc, że naciskający tłum utrudnia wszelki, aację ratun­

kową, pouniósł się, pytając:
—  Skad to dziecko ?
Ktoś wskazał dom, a on poniósł swe brzemię do wnętrza. 

Zanim opuścił dziecię na łóżko, położył mn recena czole, przymkną 
oczy... i jakby pogrąży! się w modlitv ie Słyszałem coraz oardziej 
wzrastający hałas na ulicy, skierowałem się tedy ku drzwiom, 
a wyjrzawszy przez nie, zobaczyłem, że rodzina Stebbi isów znajduje 
się w okropnem położeniu. Ludzie wywlekli z wozu Bertiege i szo­
fera, szarp ąc ch i miotając groźby, wrąct nienawiścią i żądzą ze­
msty. Biedny Bertic wrzeszczał również, usprawiedliwiając się, że
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■” LJKS BUCHOWIECKI artysł". w Tamopoln gfubtf dowód 
osobisty, który unieważnia. Papa izolacyjna, dachowa. cement, gwoździe, taczb, I I  NIEWAZNi AM zgubioną tsiążeczkę wojskową z doku 

okucie budowlane najtaniej w handlu żeliza M, V mentam: na nazwisko Krypner Jan, wydaną pr*er P.
K. U. Lwów. 22— 1i ilERSKI, Lwów, Pasaż Mikolaścha.

Dr. SCHW ARZSpecjalisto chorób wener., 
ukómych, kosmet., b. Se 
kundar. szpitala powsz., Lwów, Słowackiego 4 (na­
przeciw głównej peczty) podjął po wyzdroweniu irdynację. 
Leczenie plam, brodawek, włosów, elektrolizą i lampą kwar­

cową. Telefon 16— 61.

Dokładność czasu
i piękność formy

daje fabryka

w swoim nowym typie zegarka

„ Zł 39. -
Do  nabycia  w  pierwszorzędnych  
m a gazy n ach  zegarmistrzowskich

‘ m ii rr^

Zarząd Spółdzielni Spożywczej f 
Konduktorów Kolejowych

w e Lw o w ie  p rz y  ul. Gródbckiej 127

zawiadamia swych członków;, źe w myśl 
uchwały Walnego Zgromadzenia z ania 
26. lutego 1924 deklarowany udział doO y

pełnej kwoty

l O  -  z ł .

musi być po myśli ustawy Dziennika 
Rozporządzeń Rzeczypospolitej Polskiej 
wpłacony. Członkowie, którzy deklaro­
wanego udziału do kwoty 10'— zł. do 
dnia 15 maja b. r. nie uiszczą, zostaną 
bezwarunkowo z listy członków- wy­
kreśleni.

Zarząd.

W  ch o rob ach  sk ó rn y c h  I w e n e ry czn y c h
b. łokund&rjusi. klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Azj 'UL 

Państwowego we Lwowie 6— ł

Dr. L a u r a  Fu I len ba u m
ordynuje od 3 — 6  popołudniu u l. Ż ó łk ie w s k a  L. 3 3 .

Hurtownie Teł. 19—61. Drtajlicznio.

Przedstawiciel na Maiopoi- 
ską, fabryki rowerów  

„ W A F F E N R A D  S T E Y E R “
posiała również la składzie rowery » Pucha* i inne, oraz 
wszelkie części składowe rowerów i sprzedaje je wyłącznie 

a po cenacn konkurencyjnych. 479— 1

Jahtib ROSBHNAN, butów. Akademicka 23
i Z leoen la  z  p r o w in c ji  z a ła tw ia  s ię  o d w r o t n i * .

W ła s n y  w a rs z ta t  repar* jy jn y .  479—6

O 3O°|0 taniej niż wszędzie
DYWANY, chodniki, portjery, firanki,, OTOMANY, tożka, 
kanapki składane, materace, poduszki rosharowi i z mor- 

sitiej trawy —  poleca znana z taniości P-a

K .  K O R K N B I , ł T
L W Ó W ,  B R A J k S K O W S it ll 4. 470-4

Inserujcie 
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S a n d a ł y  w i e d e t i s k i e
znanej

m ę sk ie  
Z l  15— 17

marki ,.H e r k u l e s "  - 5i -e
d a m s k ie  d z ie c in n e
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Magazyn „CHIC” Lwów, Leona Sapieh; 27.

Zzsiępca narado. retłakt i red ońpow BRONISŁAW! SKAL AK — I>nA fjud. Sp. To\v Wyń,, Lwów uli. L Sapiehy 77 — Teł 496.
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to nie jego wina. Oni atoli wołali, że nie powinien był jeździć po 
ich dzielnicy na swym wspaniałym, wielkim samochodzie... dlaczego 
nie ogranicza się do jazdy po swej włafnej dzielnicy, dlaczegf nie 
zabija dzieci lodzi bogatvcn ?...

.lakiś człowie* uderzył go w twarz i obalił na ziemię. Pani 
Stebbins krzyknęła głośno i wyskoczyła z wozu, by mu nieść pomoc, 
>ecz w tejże chwili gromada kobiet rzuciła się na nią; mężczyźni 
napierali na szofera. W  pobliżu leżała wielka Kupa cegieł, a przy- 
tem ci cudzoziemcy mieh z pewnością noże w kieszeniach. Małe 
towarzystwo zostałoby bez watpliwienir, rozdarte no sztuki, gdybym 
nie wpadł na myśl przywołania Cieśli.

biaczego to uczyniłem? Prawdopodobnie dlatego, że widziałem, 
jak tłum roztępował się przed nim, gdy szedł niosąc- dziecię w  ra­
mionach. Wiedziałem że sam tu nic nie poradzę i że zanim zdołam 
przywołać policjanta, będzie już pd wszystkiem. Opowiedziałem 
Cieśli, oo się dzieje, a on wybiegł, natychmiast na ulicę.

' iTkaz&uie się jego pouziałaio jak czar. Ci biedni cudzoziemcy, 
w rze rfażnej ilości katolicy, nie widzieli w nim aktora kinowego... 
przedstawiał im się jake coś nadzwyczajnego, cudownego. Przemó­
w ił tylko kiiKa słow do tłumu, wyciągnął ręce... i uczyniono mu 
wolne przejście aż do zagrożonych. Rozpostarł przed mmi ramiona? 
jakby ich brał w obronę... to było wszystko.

To prawda, że nie zaniechał przy tej sposobność, wygłosić 
mowę. Ponieważ uratował życie Bertiemu, było całkien naturalne, 
że nikt się temu nie sprzeciwiał i że członek nowej generacji mu­
siał w milczeniu przysłuchiwać się politycznym i soc;] logicznym 
wywodom, »to r« dotkliwie raniły wszystkie jego zapatrywania, 
i uczucia. 1 Bertm słuchał... jestem przekonany, że nie zaprotesto­
wałby ni słowem nawet wówczas, gdyoy mógi mówić, co na razie 
uniemożliwiał mu ciężki cios, otrzymany w twarz.

—  Moi przyjaciele —  paczął mówić Cieśla —  zostawcie przy 
życiu tych nędzników. Pijawek, wysysających życie biednych, jest 
cak wiele, że pojedynczymi uderzeniami nie można ich niszczyć... 

idzą się coraz nowe. I  co gorsza: gdy ich zabijecie, zniszczycie 
w sobie to, co was nad nich wywyższa, co wam daje prawo do 
życia. Zniszczycie cnotę dobroci i cierpliwości, te klejnoty bieanych,,'

ezym. ich Królami w państwie miłości. Nie naśladuj tj* zbrodni 
swych cięmiężców! wzbogacajcie się nądrością, aby położyć krec 
niewoli świata nie plamiąc własnych serc. Przez tyle wieków by­
liśmy cierpliwi, czekajmy jeszcze czas niejaki... O mój ludu, mor 
ukochani biedacy ! w solidarności uciśnionych, w braterstwie leży 
przyszłość wiszą. Niech bogaci idą ku pewnemu potępieniu, które 
ich czeka... my nie plammy naszych rąk ich krwią.

Znowu wyciągnął majestatycznie ramiona
—  Ustąpcie! niech odejdą!
Nie wszyscy słyszeli i rozumieli jego słowa stojący jednak 

w oezpośredniej jegc blizkości dali przykład, W  milczeniu poczęto 
usuwać się od samochodu. Zwłoki dziecka nakryte płachtą, złożono 
na trotuarze. Cieśla zwrócił się do Stebbinsów:

—  Droga już wolna... możecie jechać.
"W bzyscy czworo, napoły oszołomieni, usłucha, natyehnńasi 

Cieśla podniósł jeszcze raz g łos :
—  Pijawki krwi ludzkiej, pożeracze ciała ludzkiego, idźcir 

swoją drogą! Idźcie ku zgubie, która czeka pasożytów!
Motor nocząi huczeć, wóz ruszył. Stłumiony pomruk dał się 

słyszeć w tłumie tu i ówdzD wydarł się okrzyk , ściekłoóoi ale nicr 
podniosła się ani jedna ręka.

Semochód znikł Cieśle stojąc ciągle na olicy, ją  frygłaszac 
mowę socjalistyczną.

X X 1.

Zamilkł dopiero wówczas, gdy ko niemo przecisnęli się jakaś 
kobiet* i ujęła go za rękę, łkając:

—  Panie... mój chłopczyk... moje zranione bienactwo...
On przemówił:
— Dziecko potrzebuje mej pomocy... muszę iśc... Nie wcho­

dzić dc izby —  dodał, wiaząc że cisną się za nim —  dziecię po­
trzeb ie  powietiza.

Wszedł do wnętrza, ukląkł przed łóżkiem i nałożył ranionemu 
rękę na czole. Matka, smukła, ciemna Meksykanka, stała opodal, 
i nie ośmielając się poruszyć... wodziła tylko tępym wzrokiem od 
jednego do drugiego, z twarzą pełną przerażenia


